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Lwów d. 31. maja.

"We wtorek wieczór miało się odbyć po­
siedzenie klubu . cen tralliczn ego, głównie 

< dla naradzenia się ?ad dalszem postępowa- 
jtiem w sprawie galicyjskiej —- ale posiedze-

e do skutku me przyszło bo nie było kom 4
etu Tak s a m o  m e doszło do skutku po- 

• i^dzenie komisji finansowej, na którem mia- 
rm o b r a d o w a ć  nad kwestją zniesienia stem pla
dziennikarskiego.

Tagespresse powiada, źe członkowie na 
szej delegacji w komisji konstytucyjnej zgo­
d n i  slf. w zasadzie na elaborat, tylko zapo- 

- wiedzieli wotum mniejszości. Pierwsze twier­
dzenie jest mylne ; zgodzili się tylko na to, 
aby na posiedzeniu d. 27. bm. tylko styliza-

rne w i e S m° Wan°- Czy drugie i est Prawda,

Stojący w służbie ministerjum przedb­
o r sk ie g o  wiedeński korespondent Fest er 
Lloyda gorszy się tem, źe nasi delegaci w 
komisji mimo wręcz do nich wystosowanego 
zapytania nie chcieli objawić swego zdania 
o elaboracie —  choć sam donosi, ie  przeciw 
memu głosowali, a z nimi kilku jeszcze cen- 
tralistow. Oświadczenie p. Zyblikiewicza ie  

*-s ^ie. mo&4 dać odpowiedzi, dopóki będzie k ła­
dziony nacisk na in artykulację, nazywa on 
wybiegiem odtrącającym, skutkiem którego 

. tern uparciej mogą i centraliści żądać, aby 
elaboratu^ nie wnoszono do Izby, dopóki w 
jakiejbądź formie sejm galicyjski swego zda­
nia nie objawi.

Ogół wyborów do sejmu w Kroacji duia 
29. bm. wydał ogromną przewagę dla naro­
dowców ; obliczenie jednak jeszcze nie jest 
skończone; być może, iż głosy wirylne da­
dzą stronnictwu rządowemu przewagę w sej- 

• mie nad posłami z wyboru pochodzącymi.
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Kurjerek lwowski 1

Proszeni jesteśmy o umieszenie wiadomości, 
ze dnia 1. czerwca, o godzinie 9-ej rano odbę­
dzie się w kościelo archikatedralnym obrz. orm. 
nabożeństwo za duszę śp. Arcyksięiniczki Zofii.

W niedzielę o godzinie 12. w sali ratuszo­
wej na rzecz funduszu szkól ludowych mieć bę­
dzie odczyt dr. Sawczyński.

Poseł krotoszyński p. Krzyżanowski, złożył 
stanowczo mandat poselski. P . Krzyżanowski 
petycje “ nadesłane za jezuitami Szremskimi, jak 
wiadomo, bez porozumienia się z kolegami, wniósł 
do binra sejmowego, z ciego koło posłów naszych 
w Berlinie uczyniła mu zarzut, iż działał wbrew 
regulaminowi, to jest głównym powodem, że sza­
nowny poseł złożył mandat.

Mianowania. Minister rolnictwa miano­
wał adjnnkta administracji salin w Wieliczce 
Stanisława Mrowca zarządcą, kodalń i hut w Mi- 
zunin, kontrolera administracji' kopalń i hut 'w 
Swoszczowicach Edmunda Neussera adjunktem 
tamże, ekspektanta Józefa Schmidta górmistrzem 
przy administracji kopalń i hut w Swoszczo­
wicach, - lęg >? -r

Cesarz nadał sekretarzowi finansowemu we 
Lwowie p. Alfredowi Ohanowiczowi tytuł i ran­
gę radcy finausowego, uy^ląiając go,, przy tern. 
od opłaty zwykłych taks.

— Nowa msza Moniuszki. W..niedzielę i 
w poniedziałek Zielonych świątek, w kościele 
Opieki św. Józefa w Warszawie, wykonano nową 
mszę S. Moniuszki pod nazwą: P i o t r o w i  ń- 
s k a. Słowa do tej mszy są napisane przez p. 
Józefa Wojewódzkiego. Msza ta  jest na cztery 
głosy mięszane z towarzyszeniem organu w tona­
cji B. twarde. Ułożoną jest w stylu poważnym, 
lecz łatwym do zrozumienia z widocznem unika­
niem zawiłych a więc truduych, do pojęcia dla 
profanów, kombinacji harmonijnych. Wszystkie 
numera, których jest dziewięć, odznaczają się 
prostotą i jasnością. Najbardziej njęły gjjicha- 
czy „Graduale‘! i „Benedictus.“

— Rękopis Elsnera. Pan Wacław Prohaz- 
ka (ojciec) ofiarował do Biblioteki Towarzystwa 
muzycznego warszawskiego rękopism mszy solen­
nej, kompozycji Józefy Elsnera, Elsner na o- 
kiadce położył następający przypisek: U w a g a :  
Napisałem tę mszę lewą ręką, w drugim roku 
mojej ciężkiej choroby a siedmdziesiątym ósmym 
roiru życia mojego w listopadzie 1846 rokn.

—  W tych dniach wyjdzie z pod prasy 
biografia Saviny’ego, pióra dr. Gustawa Roszko­
wskiego. Fryderyk Karol Savigny był prof. w 
uniwersytecie berlińskim ministrem sprawiedliwo­
ści, a jako uczony założycielem t. z. szkoły hi­
storycznej,

—  Ucieczka Z ro m p ei. W Bzymie, w pra­
cowni rzeźbiarza W . Brodzkiego, jednej z na j­
znakomitszych, oglądali znowcy, jak korespondent 
Kłosów  donosi, .grnpę złożoną z ośmiu figur a 
przedstawiającą „Ucieczkę z Pompei.“ Straszny 
to dramat przerażenia, rozpaczy i miłości. Młode 
małżeństwo na dzielnym rumaku ucieka przed 
rozpaloną lawą, matka tuli do piersi jedyne swe 
dziecię. Po prawej ^stronie rumaka starzec, ka­
płan Irydy biegnie, unosząc z sobą co mógł za­
brać najdroższego z ołtarzy swych bogów. Nieco 
opodal, młodzieniec podtrzymujący w swych ra ­
mionach na pól omdlałą swą narzeczouę. Gazety 
rzymskie chwalą bardzo pomysł wysokę artysty­
czny rzeczonego utworu naszego rodaka.

—  Z Podhajec. Komitet do urządzenia lo- 
terji fantowej na korzyść nowo założonego szpi­
talu w Staremmieście przy Pudhajcach, uprasza 
najuprzejmiej owe P. T. panie, które się zbiera­
niem fantów wygrane loteryj toż stanowić mają- 
cych, zająć raczyły, o łaskawe nadesłanie temuż 
uzbieranych fantów przed piestnastym lipcem bie- 
4cego roku na pocztę w Podhajcach.

S ta n is ła w  Cieżowski, sekretarz Rady po-

—  Pociągi osobowe na przestrzeni koli 
Buschtehradzkiej z Pragi do Karlsbadu, Francens- 
badn, Marienbadu v Eger mogą kursować nadal 
bez wszelkiej przeszkody, gdyż z powodu wyle­
wu wód na nszkodzouoj przestrzeni pod Mecho- 
lup odbywa yję jazda za pomocą wozów zwy­
kłych, które kolej ta  w pogotowiu trzyma, a 
co do dalszych reperacji zarząd - kolei Buschte- 
hradzkiej postaraj się # jak aajspieszniejsze 
środki przywróceni* na powrót przerwanej chwi- 
loyo tylko komunikacji,

—  2  Przemyskiego 29. maja. W okolicy 
Przemyśla spad! grad duia 22. maja we środę 
we wsiach Hurko, Hureczko, Duńkowiczkacb, Żu­
rawicy, Małkowicach, Walawio, Dusowwch, Stu­
bnie i Stubienku; był tak silny, że żyta zni­
szczył zupełnie a pszenicę i inne zborza więcej 
jaa  na połowę. - ~ ■ "

— Podziękowanie. Szlachetny a sKromnj 
ziomek nasz, podpisując się „X. Y. Z .“, prze­
sia ł na ręce ks. Ufryjewicza przeora 0 0 .  Do­
minikanów 223 z jr. w. a. dla emigracji pol­
skiej w Paryżu.

Oby ten czyn zualazł dużo naśladowców, 
a zasłużeni rodacy nasi na tulactwie, nie byliby 
w takiej nędzy jak  dzisiaj.

Nieznany dawca raczy przyjąć uajczulsze 
podziękowanie.

Lwów 30. maja 1872.
1 Ks U fryjew ice , przeor 0 0 , Dominkanów, 

W iktor W iśn iew ski, K. b, w. p.

—  (J . M.) 2. nad  Seretu. Cicho, pusto
w naszych stronach —  życie towarzyskie jakby 
zaum arło; —  sprawy publiczne coraz mniej po­
ruszane, a autonomja drzemiąc w spokoju, zda­
wałaby się Wyczekiwać lepszych czasów do sprę­
żystszego działania, a bezpieczniejszych mostków 
i dróg komunikacyjnych, po którychby jej orga­
na wygodniej i z mniejszem narażeniem karkn 
po powiecie inspekcję odbywać i mogły.

Trudnuibo i dziwić się temu uśpieniu; obe­
cnie straszna posucha i rzadko u nas praktyko­
wane upały, nietylko uszczerbek przynoszą w 
świecie rośliunym , ale nawet jakby dla ntrzy- 
mania koniecznej w przyrodzie harmonii, również 
szkodliwie wpływają na stan trzeźwości umysłn. 
Posucha w naturze i posucha w myśli. Powszechna 
więc zapanowała apatja, katarg kompletny^

1 i  Wśród tej ciszy, jedynie żywiej Ą  energi­
czniej poruszuną tu  jest sprawa przyszłego i- za 
powiedzianego ogólnego zgromadzenia delegatów 
Tow. wzajemn. ubezpieczeń, a które zapewne 
jeszcze w bieżącym miesiącu w naszym powiecie 
odbędzie się. —  Na porządku dzienuym, jak 
słyszę, ma być porozumienie się co do wyboru 
członków do Rady nadzorczej w miejsce tych, 
którzy nstąpili, oraz przedstawienie dyrekcji kan­
dydatów na pełnomocnika reprezentacji we Lwo­
wie. I  słusznie, że sprawa ta  zainteresowała 
członków, bo też dla wschodniej części Galicji, 
wybór pełnomocnika i wyjście "z  teraźniejszego 
prowizorjnm w reprezentacji je s t bardzo ważnem 
dla utrzymania w tej części kraju w ostatnich 
czasach nieco chwiejącego się zanfania.

Część ta  kraju, arbitralnie dotąd traktowa­

na przez ayrekcję —  nie mogi^ ;się ^wfic-flnie 
rozwinąć w obec mnogich konknrencj i 4aiSjd- 
bania. —  W wyburza' reprezentanta, trzeba na 
bok odłożyć osobistości, względy i przesądy, któ­
re nowożytny materyalizm w ludzkości Wyrobił, 
tworząc ideę: „że tylko znakomitości finansowe 
do przewodniczenia i pracy zdolne są l i  — To 
zasada abstrakcyjna. — ~ Tu trzeba wybierać 
bezstronnie człowieka z ,pewnym taktem, zdol­
nością, dobremi chęciami, wyrobioną powagą, a 
posiadającego zaufanie u ludzi, -sprawiedliwie są­
dzących —  wreszcie człowieka rzetelnej, nie zaś 
pozornej pracy — miauowicie zaś takiego, k tó­
rego opinia publiczna uznaje i .pragnie —  za 
takim się też manifestuje, bo tylso takiem: przy­
miotami obdarzony pełnomocnik, zdoła swoim 
wpływem i postępywauibm skutecznie i calem 
sercem do rozwoju Towarzystwa przyczynić się. 
Czy tym torem pójdzie szanowna dyrekcja w K ra­
kowie i czy będzie miała u» oka aadowolnienie 
większości, dogodzenie- stosunkonji lokalnym i za­
dośćuczynienie objawiającej się w tym wzglę 
dzie opininji tak sympatycznie, w całej wscho­
dniej części krajn —  przyszłość i ocenienie in­
teresów Towarzystwa okaże.

Nieomieszkam jednak, gdy do mego zakątka 
ta  wiadomość dójdzie, udzielić ją  w korespon­
dencji tym moim sąsiadom, którzy przez brak 
wszelkich środków komunikacyjnych w naszych 
stronach, przykuci do swojej zagrody, "jeszcze 
mniej odemnie sprawom publiczny^ oddają się,
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—  R oln ika  tom X. zeszyt 5- za miesiąc 
maj b. r.^zawiera : Ot A- zwierzętach domo­
wych, ich gatunkach, rasach i pafźeaiu się po­
dług H. Nathusiusa, napisał A. Lubomęski (dok.) 
Uwagi dotyczące nprawy pasz. P odług dr. W. 
Schumachera przez E u g .1 lYędrychowskiego. Wal 
cowanie zboża jako środek przeciw wylęganiu. 
O tępieniu ostu (Z Ziemianina). Kilka głów o 
strzyżeniu koni. Uwagi nad bydłem rogatem i 
jego hodowlą w Niderlandach. Skargi hodowców 
drzew owocowych. Podług K Pisćhera, przez E. 
Wędrychowskiego. O upływie śniegu na tempe- 

-raturę ziemi w różnej -głębokośei i stosownie do 
_ tego, ęzy ziemia zadarnioną jost, czy nie

do 52 tal. na'term inatkę czerwiec-lipiec 53 tal., 
olej rzepakowy lodb 2 5 1/12 tal., spirytus, loco 
_80°^ _Trallęsą 2 3 1jfi talarów.

Wyciąg t  dziennika urzędowego Gazety 
t. Lwowskiej z dnia  26. maja.

P osady /K ance listy  w sądzie po w. w Ko­
łomyi (500  zł.), podania w 14 dniach. Dozorcy 
więźniów w sądzie odw. w Tarnopolu (300 zł.), 
podania w 14 dniach. —  Pomocnika woźnego 
300 zł.) w sądzie kraj. we Lwowie.-

" Licytacje. Dnia 17. czerwca w starostwie 
tarnowskiom licyt. przez oferty w celu przedłu­
żenia dwóch tam skrzydłowych ̂  na Dunajcn. —  
D. 27. czerwca w sądzie pow. w Gródku lic. 
egz. raaln. N. 25. w Brundorfie. —  D. 25. łi- 
pca w sądzie pow. w Bochni pnbl. licyt. gosp. 
grunt. nr. 18. w Moszczenicy. —  D. 19. lipca 
w sądzie pow. w Czortkuwie licyt. - publ. gruntu 
pod budowę nr. 57 tamże. D. 11. lipca w są­
dzie pow. w Dębicy sprzedaż publ. real. nr. 150 
tamże. D. 26. czerwca w sądzie pow. w Zło­
czowie licyt. realn. nr. 12 na folwarkach.

Zawiadomienia. obw. stanisławowski 
jako władza nadopiekuńcza małoletniej Marji z 
Krzanowskich Urbańskiej ostrzega, aby nikt z 
pupilką rzeczoną obecnie we Lwowie mieszkającą 
nie zawierał interesów prawnych bez poprzednie­
go zezwolenia władzy nadopiekuńczej.

Zawezwania. Sąd pow. w Tarnowie po­
siadacza wekslu na 35 zł. z daty Tarnów 14. 
grudnia 1870 przez Józefa Sytkę i Jacka Ku­
charskiego wystawionego, t— Sąd obw. stanisła­
wowski posiadacza weksla na 100  zł. z daty 12. 
września 1871 w Bohorudczanach przez W acła­
wa Zelenkę wystawionngo.
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Kronika krakowska.
(Szczególny kłopot kronikarski. —  Posie­

dzenie Bady miejskiej w kwestji koni i wody do 
Sikawek. Wysokie ceny garderoby tatarskiej. 
—  Z czego żyje każdy siadmdziesiąty trzeci K ra­
kowianin. —  Komisji doradczej teetralnej przy­
trafiło się posiedzenie. Eonkurg dramatyc2ny 
i błogie przyszła losy literatów. _  Nie przystę­
pujcie do Jowiszów z krytyką Nowe pisma i
przestroga dla pan ‘la&zych, żeby sję st rzeg iy
Estreichera. Dowód, że Cislitawja lepiej jest 
rządzoną jak Prusy.)

Osobliwe c p sy  nastały!
Oto od dwóch dni siedzę nachmurzony

a smutny, gryząc pióro w przystępach nie­
zadowolenia i odrzucając na bok zaledwie 
rozpoczęte arkusze listowego papieru... szu­
kam i medytuję do kogoby się przyczepić, 
kogo wyebłostać biczem słowa, kogo zgromić 
i  złajać co się zowie,t i darmo... mimo ostro- 
widzowego wzroku zaduej nie mogę upolo­
wać zwierzyny.

A przecież byłoby to pierwszym faktem 
w dziejach Galicji i Lodomerji, ieby się uka­
zała w druku jakaś kronika tygodniowa i z 
tej kroniki wszyscy wyszli cało!

Osądźcie jednak sami, kogu się tu 
chwycić? . .

Oto rada miejska odbyła posiedzenie, a 
na posiedzeniu tem nie wyszło na  jaw nic 
takiego, coby stanowić mogło pożywną s tra ­
c ę  dla złośliwością kronikarskiej. Okazało się 
nrzY ostatnim pożarze, że miasto ma straż 
L n iow a i sikawki, ale nie ma koni i wody, 
S e c  ojcowie grodu z całą powagą naradzali 
sie iakbY tym dwóm brakom zaradzi , i to
«) uchwalili jak każdy przyzna, wydaje się 
co ucnwaim, j Miasto kupi sobie dwie 
bardzo praktyczn używane do wo-
pary kom, które me oęną J 
żenią śmieci lub beczek pele J4 Y . 
lecz znajdować się będą zawsze w p g 
Przy sikawkach na strażnicy. °P r,0CZ , 
za pierwsze pary koni dostarczone do uzy 
w czasie pożaru miasto dawać będzie nagro­
dy, nietylko właścicielom koni, jak to dotąd 
miało miejsce, ale i woźnicom, którzy teraz 
zainteresowani osobiście nie będą uciekali z 
rynku, gdy się odezwie sygnał alarmowy.

Dalej—  bo na tem nie koniec jeszcze—

ś t0 płacić będzie 20 centów za każdą 
dostarczonej wody i wybuduje kilka

było d o s t a r c z a ^ 1® 1 W iŚle’ ^  j6 j- łatW°

z n a m ^ L ^ n f  jestem  kronikarzem , przy- 
ł ic h  radv rnam>, że nic a  nic w tych uchwa- 
leźć nie mogę? ej do skrytykowania zna-

sta u c L l m ¥ Wldea iUk tei sprawy. Ojcowie mia-
człowieka, który w } ° ° . złr; , na ublor dla 
zwierzynieckiego n rv o /^ Sle- obchodu Konika 
Oczywiście summa tó lać bQdzie ta ta ra - 
do cen garderoba być musl
ście naszem praktykowanych -Cni- W mi-e‘ 
wysokości tej kwotv ’ -Wlęc 1 PrzeciW
zna, chyba n“ . T '
tarom, jezli tyle wydaia Z \  u 7 ag? ’ -lz T a" 
zapewne zostawać musi ua s,g4 rŁ|ero.bo,i m ał° 
z tego tez niezawodnie ,.n 1 nneszkanie, 
obecnych czasach swoich Aa zaUrzestali w 
Kraków najazdów, gdyżby Z  na
w hotelu Pollera i na o b L y  w l H  ” 6 
nie wystarczyło. Deui teuxgo

Następnie ojcowie m iasta zajęli się sta 
tystyką różnorodnych szynków krakowskich 
i z wewnętrzną pociechą a zbudow anie^ 
„skonstatowali , ze w końcu czerwca r. z. 
było tych instytucji 368, w końcu zaś gru-
W d p l  i e ł °  .icV y ! k? 343, co znaczy, że na 

-de 146 mieszkańców istniała przeciętnie 
■ ■ynkowma jedna , a źe każdy szynk, naj- 
Suromniej licząc, żywi dwoje ludzi, wynika 
2tąd zatem, ie  siedmdziesięeiu dwóch Krako­
wian wybranych na los, bez różnicy pici, 
w,eku, stanu, wyznania itp. wypija rocznie 
wszelakiego trunku rozpalacającego^ za tyle 
pieniędzy, ze z zysku na sprzedaży tego 
trunku  siedemdziesiąty trzeci może wyżyć, 
opłacić mieszkanie, służbę, podatki z cuszla- 
gami, sprawić sobie garderobę, wprawdzie 
zapewne nie taką  drogą jak  tatarska, i je­
szcze niekiedy coś odłożyć na kupieniu kilku 
kamienic, ja k  p. Barber, którego głównie 
dziady chodzące po żebraninie zaszczycają 
swą klientelą.

Było tu piękne pole do czynienia obser­
wacji nad bezdennością naszych spustów kra­
kowskich i średniemi wymiarami każdego 
przeciętnego krakowskiego gardła, ojcowie 
miasta jednak nie mieli wiele czasu zasta­
nawiać się nad tem, albowiem _ porządek 
dzienny wymagał, żeby przystąpili do nada­

nia imion trzynastu  przecznicom, “ placom i 
ulicom Krakowa, które dotąd ku zgorszeniu 
wszystkich dusz prawowiernych tego arcy- 
chrześciańskiego miasta, bez chrztu się po 
kątach tułały. Ochrzczono zatem te  ulice, i 
porozchodzono się do domów ze spoltojnem 
sumieniem, w zupełnem bezpieczeństwie od 
wszelkich kronikarskich. ataków. |

Oprócz Rady miejskiej odbyła także po­
siedzenie komisja doradcza teatralna, i z po­
wodu tego aktu niezwykłego u tej komisji 
poświęcenia dla sztuki zasłużyła, przyznacie 
sami; prędzej na odę niż na jakąkolw iek szy­
kanę. Dodajmy do tego, że i uchwały po­
wzięła interesujące, że przyjęła na siebie o- 
bowiązek rozsądzenia przyszłorocznego kon­
kursu, że nie mogąc się zdecydować na za­
lecenie do przedstawienia żadnej ze sztuk, 
które czytała, zgodziła się pa przedstawienie 
sztuki jeszcze nie napisanej, a przekonamy 
się, źe na ostatniem w tym roku teatralnym  
posiedzeniu swojem, prześwietna ta  komisja 
zrobiła więcej niż przez ciąg półrocznego 
istnienia.

Dowiedzieliśmy się , z posiedzenia tej ko.- 
inisji, że pomimo zabiegów niektórych osób, 
ażeby konkurs w tym roku rozpisanym nie 
został, w których to zabiegach odznaczyła się 
g łó w n ie  pewna osobistość, zawdzięczająca te- 
trowi bardzo wygodne utrzymanie b e z  p r a ­
cy,  konkurs jednakże przychodzi do skutki 
i to  hojniejszy niż w łatach poprzednich, bo 
dzięki ofiarze hr. Jana Zamojskiego (syna), 
który dodał 300 złr. do ofiar corocznych dy- ' 
rekcji i hr. Łubieńskiego, będą aż trzy na­
grody. Pierwsza z nich 500 złr. przyznaną 
będzie tyłko w ta k im 1 razie, jeżeli sztuka 
względnie lepsza okaże się bezwzględnie przy­
najmniej dobrą, dwie drugie, w ilości 250 i 
150 złr., otrzymają autorowie dwóch sztuk 
następnych bez wymagania od nich bezwzglę­
dnej dobroci Jestem  tylko fejletonistą, a nie 
żadnym dram aturgiem , więc nie mam żadnej 
pretensji do tych sum znakomitych ale za­
wsze dram aturgowie są to moi starsi bracia 
po piórze, Więc Się cieszę niezmiernie, źe ta ­
kie wielkie kapitały  naszej familii się dosta­
ną Pięćset guldenów za jak ąś  tam  panie ko- 
medję, dram at albo tragedję, i to  nawet nie 
tłom aczoną z angielskiego, coby według p. 
I  eintucha nierównie więcej powagi jej doda­
wało, ale ot tak  sobie oryginalnie z galicyj­
ska po polsku napisaną. — no, nol... cóż to

za świetne czasy dla tych literatów nastają- 
Jak dalej pójdzie podobnie, to ci ludzie chy­
ba doprawdy zaczną mieć z czego żyć i je­
szcze trudniej będzie przyjść z nimi do ładu, 
kiedy już teraz, chociaż goli, taęy czasem by­
wają, że nieprzystępuj...

Oh! tak, tak, trudno będzie przyjść z 
nimi do ładu, nietylko wam, kochani czytel­
nicy, ale i nam fejietonistom, którym czasem 
ze sprawozdawczego obowiązku wypada wtrą­
cić do artykułu jakieś delikatne słówko oglę­
dnej i grzecznej krytyki, Jeżeli takiemu au­
torowi uwieńczonemu, oguldenionemu i zao- 

. patrzonemu w urzędowe świadectwo, że jego 
utwór jest bezwzględnie dobry, ośmielimy się 
powiedzieć, że jakkolwiek płód jego muzy 
jest niezaprzeczenie znakomity, przecież dały 
by się wytknąć pewne usterki w jego archi­
tekturze i pewna niedokładność w tytule, —  
no I... będziemy się mieli z pyszna.1 Spadną 
na nas jowiszowe gromy, z pod których jeśli 
jeszcze wyleziemy żywi, to wyprzysiężemy się 
na zawsze, jak ja na dzisiaj, djabła krytyki 
i wszelkich spraw jego, i będziemy wszystko 
chwalili, chwalili, chwalili i chwalili, bo na 
co nam dąsów, na co nam  niezgod i kwasów, 
na co oskarżeń, podejrzeń, uszczypliwości i 
całego tego bigosu!...

W dziennikarskim świecie opowiadają, 
ie  pisemko Coś, które przeszło w inne ręce 
i pod inną redakcję, ukaże się już za dni 
kilka pod nowym tytułem, z tryskującym 
młodością i wiarą w powodzenie programem, 
a oprócz tego, w początkach przyszłego mie­
siąca powstania tutaj tygodnik p. n. Zdroje, 
poświęcony pożytkowi i rozrywce osób, uda­
jących się do wód krajowych. Pismo to, pod 
redakcją (Jj;, B. Lutostańskiego i M. Ziele­
niewskiego, będzie drugim dopiero w dzie- 
jach naszego dziennikarstwa przykładem pu­
blikacji obliczanej na publiczność kąpielową. 
W latach 1844— 1846 wychodziło na Litwie 
pismo podobne p. n. O n d y n a  d r u s k i e -  
n i c k i c h  wód,  pod redakcją dr. Wolfganga, 
a kiedy istniało przez trzy lata, znać, że mu­
siało mieć powodzenie, które i Z  dr o jj om  
zapewnić powinny nasze panie, wyjeżdżając 
na świeże powietrze do Szczawnicy, Krynicy, 
Żegiestowa, Iwonicza, Rabki i innych zdrojo­
wisk, jeżeli nie chcą, żeby Estreicher zano­
tował w dalszych zeszytach swoj*ej B i b l i o -  
g ra fii, że Galięjanki dzisiejsze stoją niżej u- 
mysłowo niż przed ćwiercią stulecia stały 
Litwinki, szukając zdrowia i rozrywki w; ja

"kichś niepozornych i nieznanych szerszemu 
światu Druskienikach.

Chwaląc wszystkich po kolei, miło mi, 
że mogę zamknąć dzisiejszy fejleton pochwałą 
ministerjum w Wiedniu.

Rzecz się tak miała.
Jeden z moich znajomych, poddany po­

tężnej monarchii ks. Bismarka, przybywszy 
do Krakowa na czas bardzo krótki, potrze­
bował w interesie nadzwyczaj ważnym wyje­
chać co prędzej do Oświęcima. Udał się za­
tem na kolej, a że pociąg osobowy miał od­
jeżdżać dopiero nazajutrz rano, chciał sko­
rzystać z pociągu towarowego, proponując, 
że zapłaci za pierwszą klasę. Podobne rzeczy 
są w Niemczech dozwolone i praktykują się 
codziennie, tutaj jednakże na nic się nie 
przydały wszelkie przedstawienia i prośby. 
Naczelnik stacji powołał się na rozporządze­
nie ministerjalne, zabraniające pod jakimkol­
wiek pozorem przyjmowania podróżnych do 
pociągów towarowych i motywowane obawą, 
żeby im się czasem nie stał jaki przypadek. 
Jakkolwiek ta troskliwość ministerjalna wzru­
szyła wielce mojego znajomego, zwrócił je ­
dnak uwagę, źe będąc cudzoziemcem, nie są­
dzi źeby pp. ministrom cislitawskiin tak bar­
dzo zależało na jego życiu i zdrowiu, chciał 
złożyć certyfikat, ze w razie jakiego przypad­
ku nie będzie do nich rościł żadnej pretensji 
lecz i tą propozycją nic nie wskórał. Oświad­
czono mu, że jeżeli chce sobie kark skręcić, 
może to z wszelką łatwością uczynić, jadąc 
każdym innym pociągiem, niepodobna jednak 
pozwolić na to, ażeby w takim celu używał 
pociągu towarowego. !

Powiedzcież sami, czy za tę przezorność 
nie warto wznieść monumentu naszej admi­
nistracji, i czy rozdzielona pod Beustem Au- 
strja nie jest troskliwiej administrowaną od 
połączonych pod Bismarkiem Niemiec, gdzie 
ktokolwiek sobie życzy opłacić bilet pierw­
szej klasy i odbywać podróż niezbyt wygo­
dną z pakunkami i bydłem, byle prędzej sta­
nął na miejscu, żadne ministerjum nie myśli 
mu perswadować, zeby tego głupstwa nie 
robił.

Kraków'28. maja 1872.
Omikron.
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Machiny i narzędzia rolnicze
poleca

O O M K O M I S O W Y  
Kw:.lecki, Potocki I  Spółka

na składzie głównym 1 2232 2—0

w T a r n o p o l a
jako też

w Podwołoczyskacli, Husiatynie i Czuitkuwię.

Ogólny Bank d la  ubezpieczenia Hipotek.
 ;  k ae l--------------------- —  — --------- ----------------------------------------------------------------------------------------------

Założycielem szczucia mojego
jest Profesor Matematyki

B .  von O r l i c e
w  Berlinie,

W i l h e l m s t r a & o e  "Nr. 5
wygrałem bowiem za pomrcą jego instrukcyi gry

2315 2 - 3

Akcyjny kapitał 4 , O ł l U . U O O  złotych reńskich w.
■ “  8  :   14 1  1 - 1

Tl • t  j  . t  t *  ? - T

a. 2368 4—6

Pudajeiuy linijlszetu do publicznej y^domości, żeśmy we Lnuwie utworzyli

F i l f c  i l la  M l i  f j i ,  K r a k o w a  I B u k o w i n y
któiej kierownictwo p. J a k llb O W i S c lJ ^ n 9 jako dyrektorowi powierzonem zostało.

—  — - Syndykiem przy tejże filji zos^ ł mianowany p. dr. I z y d o r  N a i k i s ,  adwokat krajowy we Lwowie.

D y r e k t o r :

J. R e a c h .
P r e z y d j n m :

Maciej Konstisiity hrabia Wickeuburg.
Dr. Teodor baron Ranie, Ludwik baron Rlittersdori.

T u r a * . 09C
B o g u m i ł  T y c n y ,

ekonom.
’• ■ • 4 ■ 3 jjtmj 1 Ja -i (

Skład c. k. uprz, Rąfinerji spirytusu 
fabryki rumu, I kierów i octu

J t J j U M
,0i*.

we Lwowie, przy y-licy Ę.opefpjkfl, Liczba 1 w podwórzu.

iYajtausze źródło do nabycia lyeli artykułów.
1944 28—100

-9łi! t/H Fil ja Ogólnego Banku dla ubezpieczeana hipoto
dla Lalicji, Krakowa i Bukowiny,,8Y>

rozpoczyna działaiuosó swoją dnia 1. czerwca 1872.

Bad Kouigsdoill -|^ |r |e itfb
na w y z s z y u r  i S z l ą a k n ,

lsotwarcie sezuua z dniem 15. maja b. r.
K ą p i e l e  1 i s z o w e  z o s t a ł y  p o w i ę k s z o u e ,  l i c z b a  k o m ó r e k  

k ą p i e l o w y c h  a t t s t a lu  z n « c ? r . i f l  p o m n w  'ż o n a ,  «  d o  t e g o  w yłrw *  
t tw w a n o  o b s z e r n ą  k o l u m n a d ę *  Zamówieni# na pomwsz.kania - todąaż na 
koncentrowaną solankę i- Wody do ^ścda atałeży Btopaiwać. do t ŻI*up©ction.

.**—wtŁ-i r ę '**■?' iw kft11 f  t̂HR .ja l ia s F c rg .

Z a R ia d

UgoMU B a n k  dla ubezpieczenia hipotek wynagradza za stałą i icmję s t r a t y  na hij)otekach pouitsione i poręcza a U  11 r a t u ą  w y p ł a t y  
intabulowany^ 1 kapitałów, wraz z odnośnemi odsetkami

Celem Oyólneyo B anku  dla ubezpieczenia hipotek jest zatem wydźwignięcie kredytu hipotecznego z o łakanego położenia w którem si& 
znajduje, dając bowiem z jednej strony kapitalistom na wszelki wypadek rękojmię bezpieczeństwa zaintabulowanej wierzytelności i ie ‘ odsetek, a 
tem samem zastań,ując icn majątek przed chwiejnością pieniężnego targu, ' otwiera on z drugiej strony póśiadaezowi dóbr łatwiejszy kredyt, 
nadto zaś, współlicytująe w wypadku przymusowej licytacji i osięgając w ten sposób cenę sprzedaży rzeczywistej wartości wystawionej na licytację 
nieruchomości odpowiedniejszą, chroni go B a n k  zawarowan.em w policy wynagrodzeniem od ruiny.

-  Ogólny B a  :« dla ubezpieczeida hipotek będzie również jako Bank dla obrotu hipotecznego 1 nieruchomościowrgo w myśl statntów  
swoich a u b y w a t 1 L p ^ fe c z n e  w i e r z y t e l n o ś c i  1  u d z i e l a ć  p o ż y c z k i  n a  t a k o w e .  Tudzież będzie się on głównie zajmować
uporządkowanym ere ,ow przyciśniętych dłużników tak przez p o ż y c z k i ,  jakoteż przez s p r z e d a ż , p a r c e l a c j ę  lub a d m i n i s t r a c j ę
zadłużonych majątków poleca niniejszen, pośrednictwo swoje przy interesach hipotecznych i nieruchomościjwyeh wszelkiego rodzaju.

vT końcu b<j łzie Ogólny B a n k  dla ubezpieczenia hipotek na mocy przysługującego mu według statutów praw w / s t a w i a ć  o p r o  
c e r  ■ ifjm  d i g a c j e  b i p o t e c z n e  i  b i l e t y  k a s o w e .

Galicja jest przeważnie krajem rolniczym; ż stosunków zatein naszego kredytu nieruchomego wypi,-wa wysoka społeczno-ekcnomi 
czoa pożyteczność Ogólnego B a n ku  Ma ubezpieczenia h ipo teky którego zadaniem jest, za pomocą zawsze rozporaą^galnego kapitału 'juuniesć 
dochód 1  iskich posiadłości w ten sposób, ażeby intrata ziemska nigdy od hipotecznej stopy procentowej niższą nie b \ie . — —

Lwowska Filja będzie się starać rzetelnem i szybkiein załatwianiem spraw jej powierzonych godnie odpowiedzieć poirzcDom Dzrón 
sowanych i dążnościom B a n ku , ku pożytkowi ogółu skierowanym.

Prospektów i bliższych objaśnień udzielają: biuro we Lwowie, tudzież ajencje na prowincji.

o ^ e r ł i p e i i t ^  c z u y. .bnkur-.. ItojŁ?
H s f s o w i e  obok Z lo .ę z o iy a

Jtrtony  w dobrą traktjernią, jest otwarty 
^  - - 2113 6 -6

. j;;rąnciszek Medj^ey,
dyrektor zakładu.
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Fiiia Ogólnego Banku dla ubezpieczenia hipotek dla Galicji, Krakowa i Bukowiny,
B i u r  J : Lwów, ulica Jagiellońska Nr. 16.

Poszukuje się rzetelnych i azdolniunych ajentów. Reflektujący zechcą się zgłosić do Biura powyższej Filji.

I ł  u s c h t e h r  a d e r  JELl i  w  e  1 1  b  a  l i  n . I 2657 2 - 2
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1 .4 H B P L A M
G iltig vora 1, Juni 1 & 7 2  bis auf W"eiters. iifl

i g —V r i e s e n  ] - (Komotau)— C a r ls u b a d  (Franzensbad)— E g e r

i j m  m a c a  »*rom r Jczny w okolic-: j
V itl& T- •juJW’ ŁwMf wffttżit-ślę O fh  

Jtuomi iadptĈ rsui i - w rmr;- Jpotrtebj.
10i paręczającwiti ód ‘ atejazych. pp, Oliywitoli 
mmą hmającycii, lycży sobie otrzjw.ir fiouidą 
rz-acy ekónomiczrbgo w okolicy Lwowa, -uo 
na' Fooolu Anstrjiackrm itd. Wni pp. Obywa ■ 
le i Właściciele dóbr, życzący eie ze mną pc 
rozumieć, raczą łaskewi» zawildowrc mni, li­
stownie pod adresem: Hipolit Milewski, przez 
Bochnię, ostatnia poczta Brzegocina w Bytom- 
3ku, gdzie obecnie pełnię fu, :<ję Rządcy, — 
b j a  na żądanie Wnych iPanów móg. .tawić 
się osobiście. 2364 3—3

Folwark P ile rów b
w obrębie miasta Lwowa pod 1. SSO1̂  
przed rogatką Gródecką, składający się 
z doinu m ieszkalnego, budynków go­
spodarczych, gruntów ornych, łąk j sadu 
,e8t zaraz z wolnej ręki do sprzedaży, 
lub po wydzierżawienia. 2393 2—3

Bliższa wiadDirość na miejscu- 
Grunta można parcelować, a także 

dom z i grodem osobno można kupić.

do
P łu g i Ransoma

g ł ę b o k i e j  o r k i
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
w e  L w o w i e .  2399 2—6
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Classe_

|

1

'o J '

1’f ' t  , ,i .
: Pruflsburg. „ , , 

Mlen (Korab.) , . . 
Wien (Staaisb.) .

Qh K rakan " .  . .
Olmtttz ż U/> :,b .
BrUnn . . ,
P a rd u b it* . . . . ;.
P rag  (Staatsb.j

Abfahrt
» rr] 
D 
"

(Ankunft
(Abfahrt

(Ankunft
(Abfahrt
Ankunft

9.51V
4.48N
6.45A

t i k
11.54 A 
12.03F 
11.29A 
4.33F 
4.46 jj 
7-42 „

7.59F 
12 37R 
1.

6.U3F 
3.30B 
3.45 „ 
4.38 „ 
7.SOA 
8.19 „ 

10.27 „

030 .i-

i i /
,.*  ̂ f /'"J/h

<Y fl

‘ 0

0.3

0.8
2.2
4.0

.1 f 
2

6
16
30

P rag (Staattbanbof)
P r  g (Lubnal . , . _

P rag  (Sandthorbanhof)
Hostlw l e .........................
Wejlij b ta  . . . .  . ,

(Ankunft 
(Abfahrt 
(Ankunft 
i bbfahrt .

Ąnkuaft

Friih 
8.50 
8.59 
9.02 
6.09 
9.11 
9 14 

10.06

Nachts 
11.10 
11.19 
11.22 
li .29 
11.31 
12.01 
12.24

Nachmittags
1.50
2.—
2.08
2.53
3.24

Abends 
7. - 
7.11 
7.16 
8.07 
8.55

Kladno . . . 
Ki-alnp . . . ji

11
10.37 —• 4 . -  ■ 

>26
9.20

Abends
Kralnp . . . 
Kladno . . .

Abfahrt
T)

9.10 
9 56

— U.25Vor.

5.7
8.5

12.1
13.8
15.5

43
63
92

104
117

nejnyftka .....................
Lana . . .........................
Lugna-Lischan . . . • 
Meehoiup
S a a z ....................................
P r le s e n .................... ..... .

71
łł
0

(Antnnft
(Abfahrt
Anknnft

10.11 
10.33 
11.13 
12 03 
12.23 
12.28 
12.50

12.27 
12.50 
1.31 
2.24 
2.43 
2.50 
3,12

3.34 
4 03 
5.06 
6.12 
6.38 
6.52 
7.28

Kumotan ■ • 7? 1.32 3.47 Frun 8.18
Komotau • • Abfahrt 12.45 12.23 7.40 7.10

16.9
17.8
21.1
■23.2
25.1
26.2 
48.1
29.3

128
135
160
176
190
199
213
222

P rie ae n .................... ..... .
K atden-B runnersdorf 
K ldsterle . . . . . .
S chlaccenw ertL .
Carlsbad . . r . t . ^

Elbogen-Neufcattel , .
Falkenan a. « % er  . * 
K8nigsberg«Maria Knbn 
T irschnltz .

7ł
B

71

(Ankunft
(Abfahrt

n

7)

V
Ankunft

1.12
1.32
1.43
2.34
3.01 
3.16 
3.45
4.01 
4.26 
441

3.22
3.42
3.53 
1 13 

ó 10
5. i  5
5.53 
6 09 
6.34
6. ts

8.15
8.33
8.44
9.34 

10.01 
10.11 
10.37 
10.51 
11.13 
11129

Abe-J. 
6.27 
6.55 
7 ”  
7.39 
7.5 >

. J O ,

Nachts 
10.45 
11.14 
1133 
11 59 
j 2.15

7.53 
8.22 
8 39 
9.47 

1u 24 
Abends

-  r ' '

' ' Franzensbad '. 4.58 7.07 11.45 8.09 —

i 0.1 228
Tlrsolinltz . . . . .  
Eeer .  . . . . . .
W  ] - i  )  • >

(Abfahrt
(Ankunft

4.46
4.53

Nackra

6.54
7.06
Fruh

11.32
11.43
Vorm.

7.56
8.08

Abend.

12.10
12.30
Nachts

W e j h y b k a  — K l a d n o  — B r a n d e i s l  — M r a l u p
I V,

©
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0 6

1.6
3.4

4
■ 1;  i 1 

-12 
26

W ejhybką h W ł i u ę w l  .
Kladno

8 "os jar.-.-Iau 4/ L.WoJ 
Brandelseł . . , ,
K ralnp

• Abfa Urł 
(Ankunft 
( Abfabrt 
(Ankur.ft

* i Abfahrt 
. Ankunft

Ji) ; , . . ; u l i  ,

Nacbm
3.45
4
4 15 
J 42 
4.47 
5*29 

Abend.

Frułi
4.15

4.30
4.45
5.07
K.12
j.5C
Fruh

Vorm.
10.22
10.37
Vorm.

Ab nds 
9.05 
920 

Abends

E ^ - e r — (Franzensbad j — C a r i s b a i l  —  (Komotau) — E r  i e s e n  E r  a g

M03
P e r s o n e n - Z u j Gemischter

Zng
Last-Zug 

mit Pers onen 
befórderung
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o
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IV. Classe
ii .  n i .  iv .

Classe

0.8 6

i
Eger
Tirschnitz . . . . . .

Abfahrt
Ankunft

Vorm.
10 53
11 .3

Abend.
9.—
9.10

Friih 
8.35 
8 44

Nachm
2.10
2.20

Abend.
6.10
6.20

Franzensbad . Abfaurt 10.50 8.57 8.31 2.07 6.07 —

2.1
4.0
5-0
7.0
9.0 

12.4 
13.2 
14.6

16
30
38
53
68
94

100
U l

Tirschnitz ..........................
Konigbberg-Maria Ku,m 
Faikenau a. d. Eger . . 
E lbogen-N euaattel.
C a r l s b a d .........................
Sehlnekenwehrt ■ 
KlSsterle . - • • ■ • 
Kaaden-Brunnersdori 
Prlesen

11
71
n

( Ankunft 
(Abfahrt

n
»

Ankunft

11.8 i
11.25
11.52 
12.6 
12.30
12.53 
1.21 
2.9 
2.20 
2 37

9.15
9.32
&.Ó9

10.14
10.40
10.55
11.27
12.20
12.33
12.50

8.49
9.05
9.31
9.46

10.10
10.20
10.43
11.34
11.45
12.01

2.z5
2.42
3.10
3.25
3.53

Nachm

6.25
6.41
7.09
7.24
7.50

Abend.

_

Frili
505
6.54
6.54 
7 10 
7.32

Komotau 3.16 3.47 12.24 8.22
Komotau Abfahrt 2.25 12.23 Mittag 6.50

16.4
18.0
21.8
24.4 
26.1

124
136
165
185
198

Prlesen . .
Sa&z . .

M e eh o iu p ..........................
Lugna-Lischan . . . .
L a n a ...................................
W e jh y b k ą .........................

(Ankunft
(Abfahrt

7?

71
71

Ankunftf

2.46
3.6
3.11
3.33
4.27
5.4
5.25

1.—
1.22
1.27
1.51
2.54
3,34
3.5o

1
8 . -  
8.27 
6.39 
9.i >9 

10.26 
11.26 
11.55

Kladno . . 
Ićralup .

77

77

4,30
5.00

4 —
5.29

Kralup . . 
Kladno . . .

Abfahrt
77

._ — Nachmittags
11.25Vor.

Friih
1.56

27.9
29.4

29.8
30.1

211
223

226
228

W e jh y b k ą .........................
Hostiwic . .
P ra g  (Sandchorbanhof . .

P rag  (Lubna)....................
P ra g  (Staatsbanhof. .

77

(Ankunft
(Abfahrt
(Ankunft
Abfahrt

Ankunft

5.27
5.53
6.17
6.19
6.25
6.26 
6.35

4.03
4.32
4.56
4.59
5.u5
5.08
5.17

*

12.—
12.37

udo
1.13
1.21

Nachmittags

5.35
6.19 
7.— 
7.10
7.20 

Friih

P rag  (Staatsb..) 
P a r d u b i t z . . . .  
Brlinn 
Olmlitz .
K ra k a n .....................
Wien (ritaatsb.) . . 
Wlen (Nordb.) . . 
k're°?burg  
Pest

Abfahrt
(Ankunft
(Abfahrt
Ankunft
( ,  
(Ahial "u: 
Ankunft

77

n
77

37

Abend. 
7.20A 

10.18 „ 
10.32 „ 
3.22F 
6.48 „ 

12.13N 
9.2 A 
8.26F 
7.45 „

io. n v
4.55r

Friih 
6.08F 
8.18 „ 
3.23 „ 

11.45V 
12.03N 
12.13 „ 
9.02A

3.10N 
4.47 B 
9.35A

1

Kra lup — Briiudelsl — Kladno

a

1.8

2.8
3.4

M

13

21
26

Pcrso-
nen-
Zng

S t a t i o n e n

Kralnp
Brandeise

Kladno - 
TYejbybka

Abfahrt
fAnkunft
(Abfahrt
( Aukunft
(A bfab it
A nkunft

W e j h y l ' * ^
| Lact-Zug 
'®it Personer-

216
I. II- &

Hemi jcht»f  
Zug

IV.

Vorin-
9.10
9.36
9.37 
9.64 
9.66

10.07
Vorm.

Vorm. 
11.25 
11.4 Ł 
Vorm.

.Abend.
6.20
7.10
7.16
7.47

Abend

beforderung
242

II. III. IV.
Classr

Frii*. 
4.56 
6 1C 

Iriih

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialuy Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodówej“ pod zarządem A. Skerla.
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